
Rok IV. Wilno, dn. 10 maja 1930 r. Nr. 9.

WIADOMOŚCI
ARCHIDIECEZJALNE WILEŃSKIE

C e n a  p r e n u m e r a t y :
Rocznie . . 15 zł 
Półrocznie . 8 zł
Nr. pojedyń. 80 gr

DWUTYGODNIK KAPŁAŃSKI.

R E D A K C J A  I A D M I N I S T R A C J A :
Wilno, zau łek  B ernardyńsk i 6, m. 1.

Konto P. K. O. Nr. 80.833

Cena og łoszeń :
Cała s tro na  48 zl 
Pół strony  . 24 sł 
l/ł s t rony  . 12 i ł
'/ , s trony . 8 ił

Agnoscite quod ag itis : imitamini quod tractatis. Pont. Rom.

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .

Zarządzenia Stolicy 
Apostolskiej.

Komisja do spraw reformy prze­
pisów o udzielaniu stopni nauko­
wych i porządku studjów na wyż­
szych uczelniach teologicznych.

Ojciec św. Pius XI pismem od- 
ręcznem z dn. 6 lutego 1930 r. do 
J. Em. Kard. Kajetana Bisleti’ego, 
prefekta św. Kongr. Seminarjów 
i Akademij, odpowiadając na pismo 
tegoż Kardynała z dnia 31 stycznia 
1930 roku, składa uznanie Komisji, 
ustanowionej do spraw reformy 
przepisów o udzielaniu stopni nau­
kowych jak i porządku studjów 
na wyższych uczelniach teologicz­
nych. Komisja składa się z trzynastu 
osób (przeważniej rektorowie wyż­
szych uczelni teologicznych w Rzy­
mie), powołanych przez prefekta 
rzeczonej św. Kongregacji albo de­
legowanych przez zakłady naukowe 
lub przełożonych zakonnych. Prace 
Komisji dotyczą wydziałów: teolo­
gicznego, filozoficznego i prawa ka­
nonicznego, i mają być zakończone 
do końca bieżącego roku akade­
mickiego. Wypracowane przez Ko­

misję normy będą zatwierdzone 
przez Ojca św. i „staną się obo- 
wiązującemi dla wszystkich wyż­
szych uczelni kościelnych, zwłaszcza 
zaś dla znajdujących się w Rzymie".

(Acta Ap. Sedis, t. 22, str. 93).

Dekrety w sprawie kleru obrząd­
ków wschodnich.

Św. Kongr. Kościoła Wschodnie­
go ostatniemi czasy wydała trzy 
dekrety, dotyczące osób duchow­
nych obrządku wschodniego, uda­
jących się z diecezyj wschodnich w 
inne kraje.

Pierwszy dekret, z dn. 23 grudnia
1929 r., dotyczy tych osób duchow­
nych, które z diecezyj wschodnich 
udają się do Ameryki Północnej, 
Środkowej lub Południowej, albo 
też do Australji w celach dusz­
pasterskich.

Drugi dekret, z dn. 7-go stycznia
1930 r., dotyczy tych osób duchow­
nych obrządku wschodniego, które 
się udają w wyżej wymienione 
kraje nie w celach duszpasterskich, 
lecz innych — gospodarczych, mo­
ralnych lub dla krótkiego pobytu.

Trzeci wreszcie dekret, z dn. 7
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stycznia 1930 roku, dotyczy tych 
osób duchownych, które się udają 
poza kraje wschodnie w celu zbie­
rania jałmużny lub stypendjów 
mszalnych.

Wszystkie te dekrety wprowa­
dzają nietylko znaczne obostrzenia, 
lecz także zapowiadają opiekę i kon­
trolę nad temi osobami dla ich 
własnego i wiernych dobra. Zwłasz­
cza aktualnym jest trzeci dekret, 
który stanowi, że „do kwestowania 
w diecezjach łacińskich, lub zbie­
rania stypendjów mszalnych każda 
osoba duchowna obrządku wscho­
dniego, bez względu na stopień 
i godność, winna mieć zezwolenie 
św. Kongr. Kościoła Wschodniego". 
Św. Kongr. zasadniczo nie będzie 
tych zezwoleń udzielała, z wyjątkiem 
wypadków nadzwyczajnych, i to 
tylko do miejsc ściśle określonych 
z jednoczesnem zawiadomieniem 
Ordynarjusza tego miejsca. Ża­
den Ordynarjusz łaciński, a tem 
bardziej proboszcz, lub rektor kościo­
ła, nie ma prawa pozwalać na kwestę 
lub zbieranie inteneyj bez zezwo­
lenia św. Kongr. Kościoła Wscho­
dniego. Żaden Biskup ani też rek ­
tor kościoła niema prawa udzielać 
stypendjów mszalnych osobom du­
chownym obrz. wschodniego, nie 
mającym zezwolenia św. Kongr.; 
oileby zaś udzielił, to sam jest odpo­
wiedzialny za intencje mszalne.

O powyższych zarządzeniach 
Ordynarjusze winni są zawiado­
mić swemu klerowi, a nawet w ier­
nym; w wypadkach zaś jakichkol- 
wiekbądź w tej materji nadużyć 
natychmiast należy donosić wymie­
nionej św. Kongr., a gdyby tego 
było potrzeba, zawiadamiać nawet 
władzom cywilnym.
{Acta Ap. Sedis, t, 22, st. 99—110).

Ostrzeżenie.
Św. Kongr. Kościoła Wschodnie­

go ostrzega, że kapłan obrządku

grecko-melchickiego,MinasNammar, 
z zakonu S. Bazylego Wielk. Soarit., 
stracił prawo na pobyt w Ameryce 
i winien był powrócić do swego 
klasztoru na Libanie; a ponieważ 
tego nie uczynił i dotychczas po­
dróżuje po rozmaitych krajach, św. 
Kongr. Kościoła Wschód, ukarała 
go suspensą a divinis.

(Acta Ap. Sedis, t. 22, str. 110).

Odpowiedź Św. Kongregacji 0- 
brzędowej w sprawie zajmowania 
miejsc w prezbiterjach kościelnych 

przez osoby świeckie.
Święta Kongregacja Obrzędowa.

N. V. 214/930.
Wskutek niestosowania się w ar­

chidiecezji wileńskiej, rzekomo na 
podstawie dawnego zwyczaju, do 
wyraźnych przepisów liturgicznych 
co do zajmowania miejsc w kościele 
w czasie nabożeństw przez osoby 
świeckie i powstające stąd niezado­
wolenia, JE. Ksiądz Arcybiskup-Me- 
tropolita Wileński zwrócił się do 
jedynej w tej materji miarodajnej 
instytucji, mianowicie do św. Kon­
gregacji Obrzędowej, z następują- 
cemi trzema pytaniam i:

I. Czy można tolerować, pomimo 
wielu zakazujących dekretów św. 
Kongregacji Obrzędowej, przez 
wzgląd na od niepamiętnych czasów 
istniejący zwyczaj, aby osoby świec­
kie podczas uroczystej Mszy św. 
wchodziły do prezbiterjum i tam 
stały lub siedziały?

II. Czy można dopuścić, aby pod­
czas nabożeństw przebywali w prez­
biterjum ministrowie Rzeczypospo­
litej, wojewoda, starosta powiatowy 
lub wyższe w danej miejscowości 
szarże wojskowe?

III. Czy można dopuścić, aby 
podczas nabożeństwa Najwyższy 
Przedstawiciel władzy cywilnej Pań­
stwa zajmował siedzenie, do tego 
specjalnie przygotowane na wznie­
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sieniu, z klęcznikiem, pokrytym 
oponą, w asystencji dwuch oficerów?

Św. Kongregacja, po wysłuchaniu 
zdania specjalnej Komisji i rozwa­
żeniu wszelkich okoliczności, uważa 
za konieczne na postawione pytania 
odpowiedzieć na I. i II. przecząco, 
według Ceremonjału Biskupiego, 
ks. 1 rozdz. XIII, n. 18; kan. 1293 
Kod. Pr. Kan. i dekretów. — Na III. 
Przez wzgląd na zwyczaj można 
dopuścić. — I tak odpowiedziała i wy­
jaśniła dnia 12 kwietnia 1930 r.1)

C. Kard. Laurenti,
Św. Kongr. Prefekt.

Zarządzenia Ordynarjatu 
Arcybiskupiego.

W sprawie międzynarodowego 
Kongresu Eucharystycznego 

w Kartaginie.
A RCYBISKUP-METROPOL1TA (.WILEŃSKI

W ilno, dnia  23. IV  1930 r. N r. 2454.

Do PP. W  W. XX. Proboszczów  
i  Rektorów Kościołów Archidiecezji 

Wileńskiej.
Wobec tego, że w dniach 7 —10 

maja r. b. ma się odbyć trzydziesty 
międzynarodowy Kongres Eucha­
rystyczny w Kartaginie, łącząc się 
myślą i sercem z uczestnikami 
Kongresu w miłości, czci i uwielbie­
niu ku Zbawcy naszemu, ukrytemu 
w Przenajświętszym Sakramencie, 
zarządzamy:

1. Aby w niedzielę III po Wiel-

') Pow yższa  odpowiedź św. Kongr. Obrz., 
k tó re j  dekre ty ,  odpowiedzi i w y jaśn ien ia  
s tan o w ią  au ten ty czn y  t e k s t  kato l ick iego  
p ra w a  li turgicznngo, obowiązującego d u ­
c h ow ień s tw o  i w iernych , bez względu na  
u rząd  lub s tanow isko ,  os ta teczn ie  rozs trzy ­
ga kw est ję ,  k tó ra  z resz tą  jasno  b y ła  o k re ś ­
lona  przez odwieczne p raw o  Kościoła i po ­
rz ąd ek  przy sp e łn ian iu  Służby Bożej. Obec­
nie z tem  w iększą  ścisłością należy do tego 
prawra się s tosow ać, a żadna  osoba ducho w ­
n a  nie może jego inaczej, niż ono głosi, po j­
m ow ać  lub w yjaśn iać  w p rak tyce .

P rzyp . Red.

kiejnocy (11 maja) w kościołach 
Archidiecezji odprawione zostało 
uroczyste nabożeństwo z wystawie­
niem Przenajświętszego Sakramen­
tu oraz wygłoszone kazanie o zna­
czeniu Kongresów Eucharystycz­
nych. Na zakończenie nabożeństwa, 
po Nieszporach, odprawionych rów­
nież z wystawieniem Przenajśw. 
Sakramentu, należy odbyć procesję, 
przy końcu której ma być odśpie­
wany hymn „Te Deum“.

2. Aby w poprzedzającą niedzie­
lę PP. WW. XX. Proboszczowie 
i Rektorzy kościołów uprzedzili 
Wiernych o nabożeństwie, które ma 
być odprawione 11 maja, i zachę­
cili ich do jak najliczniejszego 
w niem udziału i do przyjęcia w 
tym dniu Komunji świętej wyna- 
gradząjącej.

f  R. Jałbrzykowski
jArcybislcup-Metropolita

O adnotacjach w książeczkach 
wojskowych.

KURJA M E T R O PO LITA L N A  WILEŃSKA.
W ilno, dnia  30. IV  1930 r. N r. 2474.

Wydział Administracyjny Urzędu 
Wojewódzkiego Wileńskiego pis­
mem do Kurji Metropolitalnej z dn. 
29. VI 1930 r. L. II-6 1 5/30 zako­
munikował tejże Kurji, iż podczas 
zeszłorocznych zebrań kontrolnych 
rezerwistów zostało stwierdzone, 
że niektóre urzędy stanu cywilnego 
robią adnotacje w książeczkach 
wojskowych o zawarciu przez re ­
zerwistów małżeństwa, o śmierci 
żony lub urodzeniu dziecka i t. p. 
adnotacje i wpisy, nie pozostające 
w żadnej łączności z celem, dla 
którego wydana została książeczka 
wojskowa.

Niniejszem Kurja podaje do wia­
domości Wielebnym Księżom Pro­
boszczom, że tego rodzaju adno­
tacje w książeczkach wojskowych 
dokonywane być nie mogą. Po­
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trzebnych adnotacyj o zmianie stanu 
cywilnego dokonują wyłącznie Ko­
mendanci P. K. U. na podstawie 
wyciągów metrykalnych.

Ks. J. Poniatowski
Notarjusz Kurji.

0 wykazach osób zmarłych i uro­
dzonych w 1906-1908 roku.

KURJA M E T R O PO LITA L N A  WILEŃSKA.

W ilno, dn. 1. V. 1930 r. N r. 2488.

Kurja Metropolitalna niniejszem 
podaje do wiadomości WW. Księży 
Proboszczów pismo okólne Wileń­
skiego Starostwa Grodzkiego z dnia 
29 kwietnia 1930 r. następującej 
treści: „Na zasadzie art. 31 Ustawy
0 powszechnym obowiązku służby 
wojskowej z dn. 23.V. 1924 roku 
(Dz. Urz. 46 poz 458 ex 1928 r.), 
uprzejmie proszę spowodować, by 
wszystkie urzędy stanu cywilnego
1 organa, prowadzące metryki, na­
desłały do Starostwa wykazy osób 
zmarłych i urodzonych w 1908, 1907, 
1906 r. z uwzględnieniem następu­
jących danych: 1) imię i nazwisko.
2) imiona rodziców, 3) rok urodzenia,
4) data zgonu. Sporządzone wykazy 
upraszam nadesłać do dnia 1 lipca 
1930 roku. -  w/z. Starosta Grodzki 
W. Podziunas".

X. J. Poniatowski. 
Notarjusz Kurji.

W sprawie Dnia Misyjnego.
KURJA M E T R O PO LITA L N A  WILEŃSKA.
Wydział Związków i Stowarz. Religijnych.

W ilno, dn. 5 m a ja  1930 r. N r. 2665.

Ankieta, przeprowadzona przez 
Wydział Związków i Stowarzyszeń 
Religijnych przy Kurji Metroplitalnej 
przy współudziale Rady Archidie­
cezjalnej Związku Misyjnego Kleru, 
wykazała, że nie we wszystkich pa- 
rafjach archidiecezji naszej zaintere­

sowanie sprawą ewangelizacji świata 
stoi na właściwym poziomie: są 
parafje, gdzie niema żadnej akcji 
w tym kierunku. A przecież każdy 
katolik, choć trochę uświadomiony, 
powinien zdawać sobie dokładnie 
sprawę, że nakaz Zbawiciela: „Idźcie 
więc i nauczajcie w szystkie narody, 
chrzcąc je  w imię Ojca i Syna i Du­
cha Świętego, nauczając je, by p rze ­
strzegały wszystkiego, cokolwiek 
wam przekazałem" , stosuje się i do 
niego i poczuwać się do obowiązku 
brania udziału, wedle możności, 
w szerzeniu Wiary świętej.

Apostolstwo czynne i bezpo­
średnie spoczywa w ręku Kościoła 
nauczającego; obowiązek współ­
pracy jednak i popierania tego Apo­
stolstwa w całej jego rozciągłości 
spada w równej mierze na wszystkich 
katolików. Ojciec św. Pius XI, które­
go pontyfikat zaznaczył się wyjąt­
kowo szczęśliwym postępem w dzie­
le misyjnem, nieustannie nawołuje 
świat katolicki do coraz to bardziej 
intensywnego popierania tego dzieła. 
Do katolików świeckich specjalnie 
skierował w swej mowie przy Mszy 
św. w uroczystość Zesłania Ducha 
Świętego w 1922 r. w Bazylice św. 
Piotra te słowa: „Za wiarę świętą, 
którą otrzymaliśmy od Boga, współ­
pracujmy w dawaniu wiary innym 
duszom. Za skarby łaski, któremi 
nas Bóg obsypał, ze wszystkich sił 
bierzmy udział w niesieniu tych 
skarbów do najdalszych możliwie 
zakątków świata, do możliwie 
największej liczby stworzeń Naj­
lepszego Boga“.

Statystyka udziału wszystkich 
narodów, krajów i diecezyj w dziele 
misyjnem wykazuje, że nasza archi­
diecezja stoi niemal na ostatniem 
miejscu. Dlatego powinniśmy doło­
żyć wszelkich starań, by ją postawić 
w należnym jej rzędzie. W ręku 
Duchowieństwa archidiecezji spo­
czywa inicjatywa pod tym wzglę­
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dem i jej wykonanie. Ono tylko 
może uświadomić odpowiednio Wier­
nych.

W celu zainteresowania szerszych 
kół katolików naszej archidiecezji 
sprawą ewangelizacji świata we 
wszystkich krajach i pobudzenia 
ich do współpracy z misjami ka- 
tolickiemi, niniejszem poleca się 
PP. WW. Księżom Proboszczom, 
aby przy współudziale całego Ducho­
wieństwa i osób świeckich dobrej 
woli, urządzili, każdy w swej parafji, 
Dzień M isyjny w dn. 9 czerwca 
1930 /•., czyli w poniedziałek święta 
Zesłania Ducha Świętego. Na dzień 
Misyjny ma się złożyć uroczysta 
Msza św. (suma) z kazaniem oko- 
licznościowem i zbiórka we wszyst­
kich kościołach parafjalnych, filial­
nych i in. na cele misyjne. We 
wszystkich powiatowych i innych 
większych miastach jak również 
parafjach większych, o ile się 
znajdą po temu warunki odpowied­
nie, należy urządzić tegoż dnia po 
nabożeństwie akademję misyjną lub 
zebranie z odczytem lub pogadanką
0 misjach *) i produkcjami wokalno- 
muzycznemi. Uzbierane ofiary z za­
znaczeniem celu i załączeniem spra­
wozdania z akademji lub zebrania, 
należy niezwłocznie przesłać do 
Kurji Metropolitalnej.

W Wilnie, poza nabożeństwami
1 kazaniami we wszystkich kościo­
łach o zwykłej porze i zbiórką, 
w Bazylice Metropolitalnej odbędzie 
się uroczysta Msza św. o g. 10 m. 15, 
a o g. 1 — Akademja Misyjna.

O Dniu Misyjnym należy zapo­
wiedzieć Wiernym z ambon i za po­
mocą ogłoszeń zawczasu przez parę 
niedziel z góry.

PPWW. Księża Proboszczowie 
w akcji na rzecz misyj zechcą mieć 
na względzie przedewszystkiem na­
stępujące Dzieła Misyjne: Papieskie

') M ater ja ł  m ożna znaleźć w  M isjach  
ka to lick ich .

Dzieło Rozkrzewiania Wiary, Po­
bożne Stowarzyszenie dla Misyj We­
wnętrznych w archid. wileńskiej, 
Dzieło Dzieciętwa Jezus, św. Piotra 
Klawera i św. Piotra Apostoła.

Jednocześnie podaje się do wia­
domości, że w dniu 10 czerwca r.b, 
odbędzie się w Wilnie Kongres Po­
bożnego Stowarzyszenia dla M isyj 
Wewnętrznych w archidiecezji wi­
leńskiej, na który ze wszystkich pa- 
arafij należy wysłać przynajmniej 
kilku przedstawicieli Kół para­
fjalnych.

f  Kazimierz Michalkiewicz.
B isk u p -S u f rag a n  D yrek to r  Związku 

M isyjnego Kleru .
Ks. St. Tracewski.
wz. R ad cy  Kurji  do sp raw  

Związków i Stow. Relig.

Przesunięcia personalne.
Na mocy zarządzenia  JE. Księdza Arcy- 

b iskupa-M etropoli ty  Wileńskiego, w  składzie  
osobistym D uchow ieństw a  zaszły n a s tę p u ­
jące zmiany :

Ks. F ranc iszek  Piotrowicz, prob. par. 
bohdanow skie j ,  n a  prob. do W ojs tom ia 
dn. 1.V.1930 r. Nr. ‘2505.

Ks. Adoif Moczulski,  prob. par. wojstom- 
skiej,  na  prob. do B ohdanow a dn. l.V. 1930 r. 
Nr. 2504.

K s. S i. T racew ski 
w/z Kanclerza.

ROZPORZĄDZENIA 
PRAWNO - PAŃSTWOWE.

Zaliczenie poprzedniej służby księży 
prefektów.

MINIST. W Y ZN AŃ  RELIG. I OŚW. PUBL. 
W arszawa, d. 20 marca I930r.—Nr. 11-29506/29.

Do S ekre ia r ja iu  E p isko p a tu  P olskiego  
w W arszaw ie, ul. M oko tow ska  14/111. Na 
pismo z dnia  18-XI-1929 r. Nr. 2934/29

M in is te rs tw o  W y znań  Religijnych i Oświe­
cę n ia  Publicznego w yjaśn ia ,  że je s t  sk łonne  
in te rp re to w a ć  art.  107 u s taw y  z dn. 9 p aź ­
dz ie rn ik a  1923 r. (Dz. U. R. P. Nr 116 poz. 
924), mówiący o złożeniu  dek larac ji  o odda­
n iu  się nauczycieli  do dyspozycji M inistra
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W. R. i O. P. w  termiDie po 1 s tycznia  
1921 r. l iberaln ie  w odnies ieniu  do księży 
p re fek tó w  z powodu w ażnych  okoliczności , 
k tó re  uniemożliwiły im złożenie tej d e k la ­
racji w  te rm in ie  w łaściwym .

W obec powyższego M inisters tw o W. R. 
i O. P. oznajmia, iż indyw idualn ie  w noszone  
prośby  księży prefek tów , nauczycieli  religji 
o zaliczenie czasu  poprzednie j ich służby  
nauczycielskiej zaborczej i p racy  w polskiej 
szkole  p ry w a tne j  n a  podstaw ie  pow ołanego 
a r ty k u łu  107 do w ym iaru  uposażen ia  będą 
życzliwie ro zpa t ry w an e  i w  m iarę  fak ty cz ­
nych okoliczności pomyślnie  za ła tw iane .

D yrek to r  D e p a r ta m e n tu  
(—) W ładysław  Ż łobicki.

Podatek od bezżennych.
MIN1ST. SKARBU.
Nr. D. V. 2113(2)/29.

Warszawa, dn. 7 kwietnia 1930

Do S ekre ta r ia tu  E p isko p a tu  P olskiego  
w m iejscu . M oko tow ska  l i  m . 7.

Na pismo z dnia  14 m arca  i 4 k w ie tn ia  1929 
roku. N» 246 i 312 M inisters tw o S k a rb u  p rze ­
syła w załączeniu odpis opinji P ro k u ra to r j i  
G enera lnej z dn ia  11/4 1929 r. L. 15842 w  
sp raw ie  in te rp re tac j i  art .  26 u s taw y  o p a ń ­
s tw ow ym  p o d a tk u  dochodowym.

Z powodów p odanych  w tej opinji 
M inisters two S k a rb u  nie może przychylić się 
do żądania  S e k re ta r ja tu  co do zwolnienia 
d uchow ieńs tw a  w yznan ia  rzy m sk o -k a to l i ­
ckiego od obow iązku  op łacan ia  nadw yżki 
po da tku ,  p rzypadającej w  myśl art.  26 p o ­
w ołanej ustawy.

K ierow nik  M in is te rs tw a  S karbu
(—)  Ig n a cy  M atuszew ski.

PR O K U R A T O R JA  G ENERALNA R ZE ­
C ZY PO SPOLITEJ POLSKIEJ. W arszawa, 
ul, Kopernika 36-40. Dn. I 1 kwietnia I929r.

L. dz. 15842/6212/29. II. F. 20/6672

Do M in isterstw a  Skarbu  w W arszaw ie.
W odpowiedzi n a  pismo z dn. 33 m arc  r.b. 

L. D. V. 1601/2/29 P ro k u ra to r ja  G enera lna  
n a  zasadzie jednom yślnej konk lu z j i  sesji 
prezydjalnej z dnia  10 k w ie tn ia  kom uniku je :

W myśl art.  XV k o n k o rd a tu  „du cho w ­
ni i ich m a ją te k "  . . . .  „podlegać będą opo­
d a tk o w an iu  naró w n i z osobam i i m a ją tk iem  
obyw ate li  Rzeczypospolite j". Innem i słowy 
k o n k o rd a t  s tanow i, iż duchow ni oraz ich 
m a ją te k  nie mogą podlegać żadnem u opo­
d a tk o w a n iu  specja lnem u, od k tó rego  byliby 
wolni inn i obyw atele ,  że na to m ias t ,  o co 
chodzi w  danej kw estj i ,  duchow nym  z ty ­
tu łu  ich przynależności do s t a n u  duchow ­
nego nie s łużą  z mocy k o n k o rd a tu  żadne 
przywileje. W y n ik a  stąd , iż ulgi pod a tk ow e  
jak iego ko lw iek  rodzaju  mogłyby być p rzy ­
znane  duchow nym  ty lko  wówczas, gdyby 
przep isy  p raw n e  pod a tko w e , obowiązujące 
w Rzeczypospolitej,  ulgi ta k ie  p rzew idy­
wały.

Przepis  art .  26 u s taw y  o pań s tw o w y m  
p o d a tk u  dochodow ym  (jak  zresz tą  i p rze ­
pisy art .  27-29 o zn iżkach  oraz u s ta w a  w 
całe j osnowie) nie zaw iera  żadnych  w y­
ją tk ó w  co do osób duchow nych  od zwyżki 
poda tk ow ej tym przep isem  unorm owanej.

Wyższe opo da tko w an ie  osób n ieżo na­
tych lub  n iezam ężnych  może w yn ik ać  z 
dwóch założeń, albo z p os tu la tó w  polityki 
populacy jnej,  k tó r a  każe  osoby n ieżona te  
i n iezam ężne  obciążać w iększym  ciężarem 
poda tko w ym , aby  je tą  drogą sk łan iać  do 
w s tąp ien ia  w  związek m ałżeńsk i ,  albo też 
z p o s tu la tów  ściśle f iska lno-podatkow ych ,  
k tó re  k a ż ą  obciążać w wyższym s topn iu  
osoby o w iększej zdolności p ła tn icze j ,  po ­
chodzącej z b ra k u  rodziny i c iężarów  ro ­
dzinnych.

Gdyby obow iązu jąca  u s ta w a  o p a ń s tw o ­
w ym  p o d a tk u  dochodowym k az a ła  w ym ie­
rzać osobom bezżennym  zwyżki poda tkow e 
na  zasadzie p ierwszego założenia, to zn. 
gdyby t r a k to w a ła  te  zwyżki jako  sposób 
zachęty  do zaw ieran ia  związków m ałżeń ­
skich , to is tn ia łab y  p o d s taw a  do dyskusji 
o zwolnienie, ale ty lko  de lege ferenda, 
od zwyżki tych osób, k tó re  z mocy swego 
pow ołan ia ,  z łożonych ślubów, m a łżeń s tw  
zaw ierać  nie mogą, a więc i d u ­
chow nych  rz.-kat.,  j ak o  obow iązanych  do 
zachow an ia  celibatu.

Z całej j e d n a k  k o n s t ru k c j i  a rt .  26, a 
to  z fak tu ,  iż s topa  p o d a tk ow a  ulega pod­
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w yższeniu  dopiero przy s to sunkow o znacz­
nym  dochodzie m inim alnym , że osoby n ie ­
żona te  i n iezam ężne obciążone są zwyżką 
ty lko  w  w ypad k u , gdy nie m a ją  na  u t rzy ­
m an iu  żadnego cz ło nk a  rodziny, tudzież 
z b r a k u  jak ie jk o lw iek  w zmianki,  z k tóre j  
m ożnaby w nioskow ać  o tendenc ji  p o pu la ­
cyjnej us taw y , w y n ika  n iew ątp l iw ie , iż dla  
us taw o daw cy  polskiego m ia ro d a jn ym  byl 
ty lko  wzgląd n a  wyższą zdolność p ła tn iczą  
osób bezżennych. W yłącznie  f iskalnie-po- 
d a tk o w ą  ten d en c ję  art.  26 s tw ierdza ją  zre­
sztą  w yraźn ie  p rzep isy  z aw arte  w ust .  1 
i 2 § 46 R ozporządzenia  M in istra  S ka rb u  
z dn ia  14 m aja  1921 r. (Dz. Ust. Nr. 43 
poz. 298).

Na p ods taw ie  wywodów powyższych 
dojść należy do konkluzj i ,  iż rek lam acje  
ducho w ieńs tw a  pozbaw ione s ą  p raw nego  
u zasadn ien ia .

Za Prezesa  P ro k u ra to r j i  G enera lnej  
(—) M a ryn o w sk i, Kier. W ydziału.

W/z R efe ren ta  Spraw y 
(—) K ow alsk i.

Podatek lokalowy i dodatek komunalny.
M INISTERSTW O SP R A W  W E W Ę TR Z N . 
No. SF. 194/1. W arszawa, dn. 15-IV. 1930 r.

Do J. E. S ek re ta rza  E p isko p a tu  P olski 
w W arszaw ie, ul. M oko tow ska  Nr. 14 m . 7.

W  zw iązku z p ism em  z dn ia  14 s tycz­
nia  1930 r. Nr. 24/30 w sp raw ie  o p o d a tk o ­
w an ia  d u cho w ieńs tw a  M in is te rs tw o  Spraw  
W ew nę trzny ch  w yjaśn ia ,  że w ed ług  § 2 p. 3 
rozporządzenia  M inistra  S k a rb u  z dn. 29 
g rudn ia  1926 r., w ydanego  w  porozum ieniu  
z Ministrami: Spraw  W ew nętrznych  i Spraw  
W ojskow ych  w celu w ykonan ia  u s taw y  
z dn. 2 s ie rpn ia  1926 r. o p o d a tk u  od lo­
kali (D. U. R. P. Nr. 12 poz. 95 z r. 1927), 
pom ieszczenia  m ieszkalne , za jm ow ane przez 
du chow ieństw o , podlega ją  p od a tk o w i od 
lokali,  z w y ją tk iem  lokali urzędowych b i­
sk u p ó w  i d uchow ieństw a ,  pomieszczeń semi- 
narjów  duchow nych ,  domów  p rzyg o to w aw ­
czych dla  z a k o nn ik ów  i zakonnic ,  oraz 
domów m ieszka lnych  zak o n n ik ó w  i z a k o n ­
nic, sk łada jący ch  ślub ubóstw a .  K lasztory 
zas z a k o nn ik ów  i zakonnic ,  nie  s k ł a d a ­

jących  ślubów  ubóstw a ,  są w olne od po ­
d a tk u  od lokali ty lko  w w yp adkach ,  gdy 
są  zak ła dam i dobroczynneini, nauk ow em i 
i oświatowem i.

O ile chodzi o o p o da tko w an ie  grun tów , 
to duchow ni,  k tó rzy  nie o p łaca ją  p a ń s tw o ­
wego p o d a tk u  gruntowego, są  również 
zwolnieni od op łacan ia  d o d a tk u  k o m u n a l­
nego do pańs tw ow ego  p o d a tk u  gruntowego, 
gm innego  p o d a tk u  w yrównaw czego (art.  1 
u s taw y  z dn. 1 m arca  1927 r. D. U. R. P. 
Nr. 27 poz. 208) i św iadczeń drogowych w 
n a tu rz e  (art.  30 i 31 u s ta w y  z dn. 10 g ru ­
dnia 1920 r. o budowie i u trzy m an iu  dróg 
publicznych D. U. R. P. z r. 1921 Nr. 6 
poz. 32), pon iew aż w ym iar  w ymienionych  
d an in  ko m u n a ln y ch  op iera  się n a  w y m ia ­
rze pańs tw o w ego  p o d a tk u  grun tow ego. N a­
to m ias t  co do spec ja lnych  o p ła t  i dop ła t  
drogowych (art.  19 i 23 pow ołane j u s taw y
0 budowie i u t rzy m a n iu  dróg publicznych), 
to duchow ieńs tw o  nie jes t  od nich zwol­
nione n a w e t  w tych  w ypadkach ,  gdy nie 
op łaca  pań s tw o w eg o  p o d a tk u  gruntowego, 
ponieważ w sp om n ian e  o p ła ty  i dopła ty  
drogowe nie są do d a tk am i do p o d a tk u  
państw ow ego, lecz s tan o w ią  w spółudz ia ł  
z a in te resow anych  w kosz tach  u trzy m an ia
1 budowy dróg.

(—)  K orsak.
D yrek to r  D epar tam en tu .

Ulgi kolejowe, przysługujące słuchaczom 
wzgl. uczniom zakładów teologicznych.
MINIST. W Y ZN AŃ  RELIG. i OŚW. PUBL.

Warszawa, dn, 19 lutego 1930 r.
Nr. VI. N. K. — 7039/29.

M inisters tw o zaw iadam ia, że w d o d a tku  
do D ziennika  T aryf  i Zarządzeń  Kolejo­
wych, w y d aw n ic tw a  M in is te rs tw a  K om uni­
kac ji  Nr. 13 poz. 51 z d. 10 g ru dn ia  1929 r., 
u kaz a ł  się okó ln ik  M in is te rs tw a  Komunacji . 
Nr, III Ok. 16734/29 z dnia 29 l is topada  
1929 r. z w ykazem  zak ład ów  nau kow ych , 
k tó rych  w ychow ańcom  p rzys łu gu ją  ulgi t a ­
ryfowe, w  k tó ry c h  zamieszczone są między 
innem i ka to l ick ie  sem ina r ja  duchowne.

Za D y rek to ra  D e p a r tam e n tu
B o gdańsk i, N aczeln ik  wydziału
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Służba kościelna a Kasy Chorych.
Miarodajne wyjaśnienie Urzędu Ubezpiecz.

W obec ak tu a ln e j  sp raw y  ubezp ieczen ia  
służby  kościelnej w  K asach  Chorych p on i­
żej poda jem y pismo Okręgowego Urzędu 
w W arszaw ie  (pa trz  W iadom ości D iecezja l­
ne, Kurji Biskupiej, Częstochow a, Nr. 2 
z 28-111. 1928 r.).

„W'arszawa, 17 marca 1927 ro k u  O krę ­
gowy Urząd Ubezpieczeń w W arszawie, 
Nr. 1655/27.

„W odpowiedzi na  pismo Ks. Proboszcza 
z dn. 13.11 i ł-IIl 1927 r. O kręgowy Urząd 
U bezpieczeń  w  W arszaw ie  k o m un ik u je ,  iż 
w obec w yjaśn ien ia  M in is te rs tw a  P racy  i

Opieki Społecznej z dn ia  17.1 1926 ro k u  
Nr. 1330/U. 3, że p racow nicy  rolni i leśni 
oraz osoby, należące do służby  domowej 
w gospod ars tw ach  wiejskich, nie na leżą  
na  te ry to r ju m  b. zaboru  rosy jsk iego  do 
Kas Chorych oraz, że za g ospodars tw o  
w iejskie  uw ażać  należy k ażde  gospodarstw o, 
k tórego  siedziba zna jdu je  się ua  te r y to ­
rjum  gminy wiejskiej, a więc n ie ty lko  go­
spodars tw a ,  połączone z posiadan iem  roli, 
ale tak że  z jej dzierżawą, lub u ży tk o w a­
niem, oraz domowe g ospodars tw a  na  wsi 
(resk. Min. Pr. i Op. Społ. z dnia  l.V. 1922 r. 
L, 905/VII), — służba  domowa, za tru d n io n a  
przez Ks. Proboszcza, nie podlega ub ezp ie ­
czeniu  w pow iatow ej Kasie Chorych.

D Z I A Ł  N I E U R Z Ę D O W Y .

W sprawie Kongresu Euchary­
stycznego w Poznaniu.

Odezwa Archid. Dyrektora Apo­
stolstwa Modlitwy.

27, 28 i 29-go czerwca r. b. 
w Poznaniu odbędzie się Kongres 
Eucharystyczny. 26-go czerwca, we 
czwartek, wieczorem otwarcie.

I cześć Przenajświętszego Saka- 
mentu, i miłość Serca Jezusowego 
z pewnością zgromadzą zastępy ka­
tolików na te dnie w Poznaniu. 
Trzeba, by Apostolstwo Modlitwy 
z archidiecezji wileńskiej nie mniej 
okazale stanęło do udziału w gło­
szeniu triumfu Najśw. Serca Jezu­
sowego, ukrytego w Przenajświę­
tszym Sakramencie. Obfite stąd po­
płyną łaski na jednostki, na rodziny, 
na Ojczyznę naszą.

Zechcą WW. Księża Dyrektorowie 
miejscowi, wraz z Księżmi Probosz­
czami i Księżmi Prefektami, gorliwie 
omawiać na zebraniach tę sprawę, 
zachęcać do liczniejszego grupowa­
nia się, wszelkiemi sposobami sta­

rać się ułatwiać, by każda organi­
zacja Apostolstwa Modlitwy z naszej 
archidiecezji wysłała na te dnie do 
Poznania swoją, w miarę możności, 
jak najliczniejszą delegację.

Wszelkich informacyj w sprawie 
urządzenia się w Poznaniu i w spra­
wie przejazdu koleją udzielają 0 0 .  
Jezuici w Wilnie, ul. Wielka 58.

Ks. Karol Lubianiec.
D yrek to r  A rchidiecezja lny 

A posto ls tw a  Modlitwy.

Informacje 
Delegata Arcybiskupiego.

Podaje się do wiadomości, iż 
pojedyńcze osoby z inteligencji mo­
gą otrzymać zaproszenia na Kon­
gres Eucharystyczny wprost od Ko­
mitetu Wykonawczego (Poznań, 
Al. Marcinkowskiego 22) albo u De­
legata Arcybiskupiego (Wilno, Se- 
minarjum Metropolitalne).

Koszta pobytu w Poznaniu: mie­
szkanie na kwaterach masowych, 
wraz ze skromnem utrzymaniem, 
kosztować będzie dziennie 4—5 zł. 
Mieszkanie oddzielne, oraz utrzy­
manie — wyniesie drożej.
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W sprawie zniżek kolejowych po­
daje się co następuje: Do Poznania 
płaci się cały bilet; na drogę po­
wrotną otrzyma każdy uczestnik 
Kongresu 50% zniżki za okazaniem 
karty  uczestnictwa, którą każdy o- 
trzyma w Poznaniu na mocy legity­
macji Kongresu. W sprawie tej Ko­
mitet pertraktuje jeszcze z Mini­
sterstwem o dalej idące ulgi.

Wobec tego, że się zaczęły zgła­
szać do Komitetu Wykonawczego 
z uczestnictwem w Kongresie po­
szczególne parafje, w celu uniknię­
cia zamieszania na samym Kongre­
sie. podaje się do wiadomości 
PP. WW. Księży Proboszczów i orga­
nizatorów kompanij kongresowych, 
aby zgłoszenia swe nadsyłali do 
Delegata Arcybiskupiego w Wilnie, 
który bezpośrednio porozumiewa 
się z Komitetem Wykonawczym 
w Poznaniu w sprawie całej grupy 
archidiecezjalnej. Takie unormowa­
nie sprawy zaleca się w interesie 
Kongresu i jego uczestników.

Wielce pożądanem jest ucze­
stnictwo w Kongresie Inteligencji 
wiejskiej oraz Nauczycielstwa wszel­
kich typów. Urozmaicony program 
Kongresu oraz aktualność spraw, 
poruszanych w referatach, nieza­
wodnie w wysokim stopniu powi­
nien zainteresować jak Nauczyciel­
stwo tak i Inteligencję.

Ks. Kan. Ant. Cichoński
Deleg. Arcyb. do sp raw  

Kongr. Euchar.

Odezwa Dyrektora Krajowego 
Apostolstwa Modlitwy.

Dzień 26-go czerwca (czwartek) 
będzie dniem otwarcia Kongresu. 
W tym dniu odprawi się uroczyste 
nabożeństwo na intencję Kongresu 
i dwa zebrania ogólne (plenarne).

Dla członków Apostolstwa naj- 
ważniejszemi będą dwa dni nastę­
pne: piątek i sobota. W tych dniach

bowiem odbywać się będą główne 
nabożeństwa Sekcji Apostolstwa, 
zebrania i referaty. W uroczystość 
Serca Jezusowego (27 czerwca) bę­
dzie Wspólna Komunja W ynagra­
dzająca o godz. 8-mej.

Pielgrzymki organizować będzie 
kilka Komitetów w kilku różnych 
miastach. Adresy Komitetów, orga­
nizujących pielgrzymki, są następu­
jące :

Warszawa: 0 0 .  Jezuici, ul. Świę­
tojańska 12, Wilno: 0 0 .  Jezuici, 
ul. Wielka 58, Łódź'. 0 0 .  Jezuici, 
ul. Kościelna 10, Lublin: 00 . Jezuici, 
ul. Królewska 9, Kalisz: 0 0 .  Jezuici, 
ul. Stawiszyńska 2, Lwów: 0 0 .  J e ­
zuici, plac Trybunalski 2, na Śląsk:
0 0 .  Jezuici, Dziedziczę, Dom Reko­
lekcyjny, Kraków: Dyrektor Apo­
stolstwa, ul. Kopernika 26.

Pielgrzymka z Wilna pojedzie przez 
Warszawę, z Warszawy przez Kutno, 
z Lublina przez Warszawę, z Łodzi 
przez Kalisz, ze Lwowa przez K ra­
ków, zabierając po drodze na odpo­
wiednich stacjach zgłoszonych ucze­
stników.

Każdy przeto z Członków Apo­
stolstwa, pragnących wziąć udział 
w Kongresie, niechaj się zgłosi naj­
później do 20 maja do jednego 
z wyżej podanych Komitetów, któ­
ry jest mu bliższy i dogodniejszy. 
Członkowie Apostolstwa z Wielko­
polski i z Pomorza przyłączać się 
mogą do pielgrzymek, które orga­
nizować będą księża Proboszczowie 
w swoich pa raf ja eh.

Koszta pielgrzymek wyznaczy 
Kierownik w każdem mieście. Obej­
mować one będą bilet kolejowy 
(z powrotem spodziewa się Gł. Ko­
mitet Kongresu uzyskać znaczną 
zniżkę) i wspólne umieszczenie na 
kilka dni w Poznaniu. O wyżywienie 
zaś w czasie drogi i na miejscu w Po­
znaniu postara się każdy z osobna. 
Będzie ono kosztować w Poznaniu 
około 3 zł. dziennie. Celem zmiejsze-
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nia wydatków radzi się brać ze sobą 
wiktuały, a na noc koc na okrycie.

O kwatery nocne postara się Dy­
rektor Apostolstwa, którego raczą 
Kierownicy Pielgrzymek co do liczby 
zgłoszonych do 20 maja bezwłocznie 
zawiadomić.

Dyrektor Krajowy Ap. Modl.

Zjazd unijny w Pińsku.
W dniu 23 i 24 kwietnia odbył 

się zjazd, a raczej konferencja kap­
łańska w Pińsku w sprawie unji 
kościelnej. Jego Ekscelencja Ksiądz 
Biskup Piński, jak to widać było z Je­
go mowy inauguracyjnej, zamierzał 
zwołać konferencję w wielkim stylu, 
z czego jednak zrezygnował, nadając 
zgromadzeniu ramki skromniejsze 
i czyniąc je jakby pierwszym eta­
pem do zjazdów następnych, już 
zakrojonych na większą skalę.

Grono uczestników liczyło na ten 
raz osób około trzydziestu. Przybyli 
księża Jezuici ob. wschodniego,
O. Czarnecki Redemptorysta ze Lwo­
wa, dwaj Bazyljanie i wreszcie księ­
ża świeccy obu obrządków z róż­
nych ośrodków Polski.

Obrady rozpoczęto uroczystem 
nabożeństwem, celebrowanem przez 
JE. Księdza Biskupa Łozińskiego, 
poczem nastąpiły referaty a po nich 
dyskusje.

O. J. Urban T. J. mówił na te ­
mat: Pojęcie „Cerkiew Soborna" 
u katolików i prawosławnych. Pre­
legent wykazał całą niesłuszność 
tłumaczenia przez prawosławnych, 
„Soboru", jako zbiorowości, gdy 
tymczasem „soborna" oznacza to 
samo, co katolicka. Bazyljanin O. 
Skruten, ze Lwowa wygłosił swój 
referat w języku ukraińskim, zbija­
jąc zarzuty, podniesione przeciw 
unji przez ks. Korolewskiego. Ks. 
Dr. K. Kułak mówił na te m a t : Po­
dwójny kierunek ruchu unijnego 
w wieku XVI i XVII. Ks. Dr. Ci-

chowski, profesor ze Lwowa, zobra­
zował przyczyny niepowodzeń pracy 
unijnej w ww. XIII, XIV i XV. Nad­
zwyczaj rzeczowo i objektywnie 
zaanalizował ks. Urban czynniki 
i przeszkody pracy unijnej u nas 
w dobie dzisiejszej. O. A. Dąbrowski 
T. J. mówił na temat: Co przema­
wia dzisiaj za przyjęciem rosyjskiej 
formy obrzędu dla nawracających 
się prawosławnych i jakie zmiany 
byłyby w niej pożądane. I w końcu 
korreferował na tenże temat ks. Z. 
Kałynnik z punktu widzenia praw 
galicyjskiej formy ob. grecko-sło- 
wiańskiego. Nabożeństwo dziękczyn­
ne zostało odprawione w obrządku 
wschodnio-galicyjskim.

Prace zjazdowe, trwające dwa dni, 
miały przeważniej charakter teore­
tyczny jak również i uchwały nara- 
zie nie dały nic konkretnego. W każ­
dym razie Konferencja Unijna miała 
tę dobrą stronę, że pozwoliła ludziom 
wzajemnie do siebie się zbliżyć, 
skontrolować swe siły i zasta­
nowić się nad metodami dalszej 
pracy. Atmosfera serdeczna, gościn­
ność niezwykła sprawiły to, że 
uczestnicy, opuszczając daleki i 
skromny Pińsk, wywieźli stamtąd 
miłe wspomnienie.

X  J. K. 

D z i a ł  p o r a d .
Msza recytowana.

Pyt. — Od pew nego  czasu w chodzą  u  nas 
w pow szechne n iem al użycie t a k  zw ane 
Msze recy tow ane ,  w  czasie k tó ry ch  obecni 
głośuo recy tu ją  n iem al ca łą  Mszę św. Co 
o tem  sądzić z p u n k tu  p raw a  liturgicznego ?

X . S. Z.
Odp. — Co sądzić o Mszach rec y to w a­

nych, t ru d n o  odpowiedzieć stanowczo. W ie­
my, jak ie  są  p rzep isy  rubryczne  co do Mszy 
św. i ty lko  na  podstaw ie  tych  przepisów  
m ożna sobie uform ow ać zdanie . Wiemy 
jedno, że do tychczasow e p raw o  tego nie 
przywiduje. J a k  z resz tą  pogodzić przepis
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rubry cys tów  de voce c lara  et subm issa, gdy 
obecni głośno o dm aw ia ją  tę  część, k tó r ą  k a p ­
ła n  w in ien  mówić voce clara. Na to, oczywiś­
cie, m ożna odpowiedzieć py tan iem : „A jakżeż  
je s t  to  przy  Mszy św. śp iewanej?" Słusznie, 
lecz Msza śp iew an a  m a swoje przepisy  
p raw ne .  Gdyby więc i w  tym  w y p a d k u  t a ­
k ie  p rzep isy  is tn ia ły ,  w szy s tko  byłoby w 
porządku .  Tym czasem  jeszcze w ro k u  1922, 
dnia  4 s ie rpn ia  Św. Kongr. Obrz. m iała  so­
bie z łożone z a p y ta n ia  n a s tęp u jące j  treści:

„I. Czy wolno zegrom adzeniu  w iernych  
przy ofierze Mszy św., razem i w spóln ie  (simul 
e t  con junc tim ) odpow iadać  ce lebru jącem u 
kap łan ow i,  zam ias t  m in is tra n ta?

„II. Czy m ożna uznać  (an p rob and us  sit 
usus) p ra k ty k ę ,  w edług  k tó re j  obecni na Mszy 
św. w iern i głośno odczytu ją  Sekre tę ,  K a ­
non, ja k  rów nież  s łow a k o n sek racy jn e ,  k tó ­
re, z m ałem i w y ją tk am i w K anonie ,  w e d ­
łu g  R ubryk , m a ją  być odm aw iane  i przez 
k a p ła n a  p o  cichu?"

Na powyższe p y tan ia  Św. Kongr. Obrz., 
po zasięgnięciu  zdania  specja lne j Komisji 
i rozw ażeniu  na leży tem  spraw y, d a ła  n a ­
s tępu jące  odpowiedzi:

Na 1-sze py tan ie :  „Do P W —mego Ordy- 
n a r ju sza  iu x ta  m en tem " , i dalej w yjaśn ia  
j a k a  je s t  m ens: „To, co je s t  samo przez 
się dozwolonem, nie zawsze je s t  odpowied- 
n iem  w s k u te k  niew łaśc iw ości,  k tó re  łatwo 
pow sta ją ,  j a k  i w  tym  w ypadku , zwłaszcza 
z pow odu zamieszania ,  k tó re  m ożna spo­
w odować ja k  k a p ła n o m  odpraw iającym , ta k  
również i obecnym  w iernym , ze szkodą dla 
świętej czynności i przep isów  rubrycznych . 
Dlatego w yp ad a  zachować p ra k ty k ę  ogól­
ną, ja k  w podobnych  w y p a d k a c h  n ie jed ­
n ok ro tn ie  odpowiedziano".

N a 2-ie p y ta n ie  św. Kongr. Obrzęd, od ­
pow iedzia ła  przecząco , gdyż nie  m ożna p o ­
zwolić obecnym  w iernym  n a  to, czego R u b ry ­
k i  z ab ran ia ją  ce leb ru jącym  kap łan o m , k tórzy  
s łow a K a no nu  odm aw ia ją  p o  cichu, by 
wzbudzić w iększe poszanow an ie  dla T a jem ­
nic św iętych, i aby  zwiększyć w zględem 
tych  Tajem nic wśród w iernych  cześć, sk ro m ­
ność  i pobożność; dlatego to  p ra k ty k ę  p o ­
d a n ą  należy odrzucić, jak o  nadużycie  i j e ­

żeli gdzie zos ta ła  w prow adzona, n a ty c h ­
m ias t  należy ją  usunąć" .

A więc to, co jes t  sprzecznem z powyż- 
szem au to ry ta ty w n e m  w yjaśn ien iem  św. 
Kongr. Obrzędów, nie może uzyskać  s a n ­
kcji , ani też  m ożna tego w prow adzać  do 
użycia kościelnego.

P y tan ie  PW. Księdza nie je s t  jasne: nie  
podaje , mianowicie, sposobu ,jak  się Msza 
rec y to w an a  odbywa, d latego nie można]dać 
bardziej stanowczej odpowiedzi.  Zdaje 
mi się jednak ,  że jeżeli non  exped it odpo­
wiadać  tłum nie ,  zam ias t  m in is tran ta ,  aby 
nie w prow adzać  zamieszania ,  tern mniej 
w y pad a  recy tow ać  całe długie części Mszy 
św., k tó re  w szak  i k a p ła n  odm aw ia  je d n o ­
cześnie, i n a  Mszy św. są obecni n ie ty l­
ko  coetus fid e liu m , k tó ry  w tym  w y pad ku  
może być b ra n y  jak o  zorganizow ana ca­
łość, lecz tak że  inni, k tó ry m  tego rodzaju 
recy tac ja  sp raw iać  może roz ta rgn ien ie .

Odpowiedź Św. Kongr. Obrz. n ie zab ran ia  
te j p ra k ty k i  w prost ,  a n aw e t  zaznacza: „Quae 
p e r  se licent," w ięc p ra w a  zabran ia jącego  
na  owe odpowiedzi t łu m n e  niema; nie b y ­
ło też żadnych w tej m ater j i  późniejszych 
w yjaśnień; to je d n a k  w yraźn ie  czy tam y 
w tej odpowiedzi: „Quae pe r  se licent, non 
sem per  ex p e d iu n t“, a poniew aż św. Kongr. 
porusza  specja ln ie  sp raw ę odpowiedzi za­
m iast m in is tran ta ,  nie możemy wnosić o tem, 
coby pow iedzia ła  w spraw ie  Mszy re cy to ­
w anych  quod es t  ( jednak) mąius.

Podobno  w spółcześni zwolennicy ruch u  
li turgicznego te Msze recy to w an e  w p ro w a­
dzają  n iem al powszechnie; nie  chcia łbym  
więc odpowiedzią  t ą  w prow adzać  jak ichś  
w tem  trudności; chodzi mi ty lko  o to, że­
by n a w e t  sym p a ty czne  sk ąd in ąd  in n o w a ­
cje nie były  sprzeczne z ogólną no rm ą  li­
turgiczną.

X . A. N.

A R C H I D I O E C E S A N A .
W ilno, dn. 7 m a ja  1930 r.

K w estja  k u l tu  eucharys tycznego ,  p o ru ­
szona w II p u n k c ie  p rzem ów ien ia  JE , K się­
dza A rcybiskupa-M etropoli ty  z dn. 21 l is to ­
pad a  1929 r., w ym aga  od naw ian ia  sobie
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w pamięci już n ie ty lko  tych  moralnych  n a ­
kazów, k tó re  n a s  osobiście w inny  ciągnąć 
do s tóp  o łtarzy , p rzed ta b e rn ak u lu m , i g ro ­
madzić tam  lud, naszej pieczy pas te rsk ie j  
powierzony, lecz tak że  tych  przepisów 
p raw n y ch  i li turg icznych, k tó re  przew idują  
objaw y zew nętrzne  czci na leżnej Najśw. 
S ak ram en to w i  oraz ochrony  Jego od znie­
wag.

Po wielu innych  przep isach , ja k  np. 
o na leży tem  urządzen iu  i ozdobie t a b e r n a ­
ku lu m  i o łtarza , n a  k tó ry m  przechow ują  
się postac ie  kon sek row ane ,  p ierwsze m iej­
sce za jm u ją  p o dane  z p rzem ów ienia  Arcy- 
p as te rza  trzy po sobie idące kategoryczne  
zarządzenia: „W myśl p rzep isów  Kanonów... 
n ak azu je  się bezwzględnie, aby  księża 
proboszczowie...  2-o pali li s ta le  we dnie i 
w nocy lam pk ę  przed Sanctiss im um , uży­
w ając  do niej w yłącznie  oliwy, nie  z a s tę ­
pu jąc  jej n a f t ą  z racji rzekom ego ubós tw a  
oraz inn ych  w ym ów ek; 3-o przechowywali 
k lucz od kościo ła ,  a  zwłaszcza od t a b e r n a ­
k u lum  na  p robos tw ie  u siebie względnie w i­
karego, nie  pow ierza jąc  go w yłącznej trosce 
kościelnego: 4-0 codziennie odpraw ial i  Mszę 
św. bez względu n a  to , czy m a ją  s typen- 
djum, czy też  nie. W b rak u  s typ end ju m  
Mszę św. ofiarować m a ją  in the sau ru m  
Ecclesiae. Zwalnia  od tego obow iązku  tylko 
choroba".

Pierwsze z tych  zarządzeń nie  w ym aga  
żadnych domówień, an i też kom entarzy ,  
gdyż je s t  jasne . Drugie zaw iera  dwa zarzą­
dzenia: jedno  o p rzechow yw aniu  k luczy od 
kościoła ,  drugie o p rzechow yw aniu  k luczyka  
od tab e rn ak u lu m . Co do kluczy koście l­
ny ch  — przedew szys tk iem  należy  p am ię­
ta ć  o tem, żeby drzwi koście lne  były  o p a ­
trzone  w na leż y te  zamknięcie ,  w ykluczające  
możność dos tan ia  się do kościo ła  złoczyńcom. 
Klucze zaś od zam k ów  pow inny  być p rze­
chow yw an e  ty lko  na  p lebanji  w  bezpiecz- 
nem  miejscu, t a k  je d n a k  żeby ich ła tw o  
m ożna by ło  odnaleźć. Ani sień, an i k u c h ­
nia, ani też przedpokój ,  do k tó rego  m ają 
ła tw y  d os tęp  osoby obce, nie są miejscem 
bezpiecznem. Co do k lucza  od t a b e r n a k u ­
lum, K odeks  P ra w a  Kan. ta k i  daje  ogólny 
p rzep is  w  kan .  1269 § 4: „Clavis tab e rna -

culi, in  quo sanc t iss im um  S acram en tu m  
asse rv a tu r ,  d il igentiss im e custod ir i  debet, 
o n e ra ta  g rav i te r  consc ien tia  sacerdo tis  qui 
ecclesiae vel oratorii  curam  h a b e t“.

N ajlepsze streszczenie  przep isów  praw a 
liturgicznego w  te j mierze znajdu jem y u J. F. 
v an  de r  S ta p p e n ’a (Sacra L itu rg ia , t. IV. 
Q. 154. V. Custodia): „Tabernaculum... de ­
be t  esse fidis c lavibus obseratum...  seris  
firmis cus tod i tum , e t  con tinuo  c lausum , ne 
ad illud tem e ra r ia  m an u s  poss it  ex tendi.  — 
Claves s in t  duae, quae, iux ta  D ecre ta  S. 
C ongregationis  Concilii (25 Iunii 1689 et 
14 N ovem bris  1693) non  p o ssu n t  re liuqui 
in sacr is t ia ,  neque  su p e r  A ltare, nec a  lai- 
cis seryari,  sed a solo p a ro d io  privative  
quoad  alios: ipsius p aroch i  vel Ecclesiae re- 
ctoris  honorif icum sit officium e t  insig- 
nis p raeroga tiva ,  ut c laves has, et sanctu- 
a rium Chris ti pie sem p e r  custod ia t ,  et, si 
fidelis fuer it  cus tos  Domini sui, glorifice- 
t u r “. Nic nie przeszkadza , żeby k lu czyk  od 
ta b e rn a k u lu m  przechow yw ano  w  zakrystji ,  
w pew nem  i bezpiecznem m iejscu  i pod 
kluczem sam ego proboszcza. Dwa kluczyki 
pow inny być  n a  w y p ad ek  zepsucia  się je d ­
nego.

O k luczyku  do ta b e rn a k u lu m  mówi De 
Amicis (Caereni. P arochorum , t. I, str.  25). 
„Decet u t  clavis tab e rnacu li  s it au rea  vel 
a rgen tea ;  si ecclesiae  p au p e re s  sint, p o te s t  
ex ferro vel alio meta llo  confici, dummodo 
sit d e a u ra ta  vel dea rg en ta ta " .

Na p rzechow an ie  SS. S acram en ti ,  j a k  i 
clavis tab e rn ac u li  należy zwrócić baczn ie j­
szą uwagę, gdyż pod ty m  względem n ie ­
jedno  je s t  do nap raw ien ia  n iem al wszę­
dzie.

X . A. N.

Wizytacja kanoniczna J.E.Ks. Arcybi­
skupa.—W izytacja  kanonicz . odbyw a się n o r ­
m aln ie  w ed łu g  zapowiedzianego zgóry roz­
kładu . D uchow ieństw o i ludność  przyjmuje 
wszędzie A rcy pas te rza  z en tuz jazm em . P o ­
mimo, że n iedaw no  się odbyw ała  w izy tac ja  
p a s te rsk a ,  do S a k ra m e n tu  B ierzm ow ania  
p rzy s tęp u ją  liczne szeregi w iernych. W n ie ­
k tó rych  para f jach  dochodziła  liczba pobierz- 
m ow anych  do tys iąca .  J . E Ksiądz Arcy- 
b iskup-M etro po li ta  w  czasie te j wizytacji
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zw raca  w ie lk ą  uw agę na  rozwój o rg an iza ­
cyj re lig ijnych po paraf jach.

Jubileusz. — Mamy nie ca łe  dw a m ie­
siące do końca  czasu jubileuszowego: 30 
czerwca r. b. kończy się Lato  Miłościwe. 
Nie od rzeczy będzie częściej przypom inać  
w iernym  o pozysk an iu  odpu s tu  ju b i leuszo­
wego, a n aw e t  dołożyć s ta rań ,  by dopomóc 
do ła tw ie jszego pozyskan ia  tego odpustu .

Kurs duszpasterski.— W ro k u  b ieżą­
cym nieodw ołaln ie  odbędzie się w Wilnie 
reg jona lny  k u rs  d uszp as te rsk i ,  k tó ry  p o ­
t rw a  około p ięciu  dni. P ro je k to w an e  jes t  
urządzenie  k u rs u  w koń cu  sierpnia .  Ko­
m ite t  organ izacy jny  ('Związek K apłanów  
„U n ita s“ Wilno, zk. B e rn a rd y ń sk i  6) prosi 
PPW Księży o przesy łan ie  swoich dezyde­
ra tó w  co do czasu, treśc i  i t. p. spraw, do­
tyczących kursu .  P ro jek to w an y  je s t  k u rs  
speejaln ie  dla archidiecezji w ileńskiej .  Kurs 
m a  uwzględnić  p ra k ty c z n ą  s t ro n ę  d u szp a ­
s te rs tw a ,  k w es t ję  organizacyj paraf ja lnych ,  
n auczan ia  religji w szko łach  i t. p. actu- 
alia.

Festa suppressa . — W edług  a u te n ty ­
cznego w y jaśn ien ia  J. E. Księdza Arcybi- 
skupa-M etropo lity  W ileńskiego, św ię ta  i 
uroczystości, zniesione przep isam i K odeksu 
P ra w a  Kanonicznego, pow inny  być w k o ś ­
ciołach obchodzone bez żadnych  zmian, to 
znaczy w te dnie p o w inna  być o d p raw ian a  
u roczys ta  Sum a z kazan iem , Nieszpory i in ­
ne odpraw ian e  do tąd  nabożeństw a .

Niedziela adoracyjna. — Stosownie  do 
polecen ia  J. E. Księdza A rcybiskupa-M etro- 
polity, podajem y do wiadomości, że niedzielę  
a d o ra c y jn ą w e  w szystk ich  kościołach a rch i­
diecezji m ożna łączyć z t a k  zw aną  p ierwszą 
niedzielą  miesiąca (młodzikową) w ed ług  r a ­
chuby  k a lendarzow ej .  W tę  niedzielę Suma 
w in n a  być o dpraw ioną  z w y staw ien iem  
Najśw. S ak ram en tu .  Co do sposobu adoracji 
Najśw. S ak ram en tu ,  może być zachow any  
używ any  dotąd , lub zamien iony  na  inny.

Koło K s ięży  P re fektó w . — Dn. 1 m a ­
ja r. b. W ileńskie  Koło Księży P refek tów  
miało swe zwyczajne posiedzenie , na któ- 
rem pomiędzy innem i spraw am i,  w y s łu c h a ­
no sp raw ozdań  ks. prof. L. Chomskiego ze 
zjazdu w sprawie  program ów  w W arsza ­

wie i ks. prof. J. A lchimowicza ze zjazdu 
książy  p re fek tó w  w Lublinie. — S k a rb n ik  
Koła Księży P re fek tó w  archidiecezji w i­
leńskie j uprze jm ie  p rzypom ina  Członkom 
Koła o w noszeniu  sk ła d e k  cz łonkow skich . 
Adres ska rb n ik a :  W ilno. kośc. św . Jekóba, 
ks. P io tr R yn k iew icz .

„Unitas“. — Dn. 30 k w ie tn ia  r. b. od ­
było się posiedzenie  Zarządu Z w iązku  K a­
p ła n ó w  archid. w ileńsk ie j  „U n ita s“, na 
k tó rem  om aw iano  sp raw ę  udzielenia  z a p o ­
móg k i lku  księżom ja k  również sp raw ę  
Kursu  D uszpasterskiego. Komisję o rgan iza­
cy jną  s tano w ią  księża: L. Żebrowski,  A. K u ­
leszo i I. O lszańsk i z p raw em  kooptac j i .

Nowy doktór teologji. — Ks. W alen ty  
Urmanowicz złożył egzam in d o k to rsk i  z 
Teologji 7 m arca  r. b. we F ry b u rg u  Szw aj­
carsk im . R ozpraw ę p isa ł  u O. Santiago-Ra- 
m irez’a Z. K., p ro feso ra  teologji m oralnej 
sp ek u la ty w n e j  U n iw ersy te tu  F rybursk iego ,  
n a  tem at:  „De fo rm a iio n e  u ir lu iu m  a cari- 
iate, seu  de cariia ie  qua fo rm a  u ir tu ium , 
secundurn docir inam  sa n c ti T hom ae A qu i-  
n a tis" .

Bratnia Pomoc Alumnów Semi­
narjum Metropolitalnego. — Dn. 8 k w ie ­
tn ia  r. b. odbyło się w gm achu  S em inar jum  
doroczne zebran ie  cz łonków  B ra tn ie j  P o ­
mocy Alumnów S em inar jum  Duchownego 
w Wilnie. Zarząd u k o n s ty tu o w a ł  n a s t ę p u ­
jąco: Prezes — Michał Sawlewicz, vice-pre- 
zes — Czesław Ja n k o w sk i ,  sk a rb n ik  K a ­
zimierz Radziszewski, s e k re ta rz  P io t r  Wa- 
siucionek, pomocnicy: A n ton i W e ry k  i B ro­
n is ław  Słodziński. — N ow oobrany  Zarząd 
sk ła d a  zarazem n a jse rdeczn ie jsze  „Bóg Z a­
piać" Przew ielebnym  Księżom i D obrodzie­
jom za n ad es łan e  s k ła d k i  cz łonkow skie: 
ks. Prob. Paw łow i B agieńskiem u, ks .  Pref, 
S tan is ław ow i B aran o w sk iem u , ks. Prob. J a ­
nowi C hodkow skiem u, ks. Prob. K azimie­
rzowi Cholawie, ks. Prob. Kazimierzowi G ra ­
bow skiem u, ks. Prob. S tan is ław ow i Hunie- 
wiczowi, ks. Prob. A ntoniem u Jask ie low i,  
ks. Prob. Bolesławowi K rasodom skiem u, 
ks. Kan. A n to n iem u  Kuryłłowiczowi, ks. 
Pref. A leksandrow i Lachowiczowi, ks. KaD. 
S tan is ław ow i M iłkow skiem u, ks. Pref. E d ­
w ardowi Murończykowi, ks. Pref. J an ow i
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Naumo wieżowi, ks. Prob. W ładys ław ow i 
Nowickiemu, ks. Prob. Kazimierzowi Pac- 
k iewiczowi, ks. Prob. Jan o w i  Sielewiczowi, 
ks. Prob. E dw ardow i Szapelowi, ks. Pref. 
S tan is ław ow i Sielukowi, ks. Prob. S ta n i s ła ­
wowi Szyrokiemu, ks. Pref. S tan is ław ow i 
Ś m ia łow skiem u, ks. Prob. Ja n o w i Żytkie- 
wiczowi. Również Zarząd  sk ła d a  n a js e rd e ­
czniejsze „Bóg z a p ła ć “ P rzew ie leb nem u  ks. 
Prob. A n to n iem u  Gajlewiczowi i W ielmoż­
nej P an i  Marji Szydłowskiej za złożoną 
ofiarę n a  n aszą  ins ty tuc ję .  — Zarząd .

W ykłady katolicko-społeczne. — Li­
ga K a to l icka  w Wilnie zorganizowała w 
okres ie  W. Postu  cykl odczytów, p rzezn a ­
czonych dla inteligencji .  W y k ład y  te  cie­
szyły się znaczną  frekw encją :  n a  każdym  
odczycie bow iem  obecnych  było przecię tn ie  
200 osób; odczyty odbyw ały  się co n iedzie­
lę w sali Ligi Katol.  W y k łady  wygłosili : 
prof. S te fan  Glazer, „O św . P aw le" , prof. 
dr. A. P a rczew sk i  — „K o śc ió ł a p a ń s tw o " , 
prof. dr. Fr. B ossow ski — „O bowiązki 
św ieck ich  wobec zad a ń  K ościo ła  k a to ­
lick ieg o “, prof. dr. M. Messonius — „O a kc ji 
k a to l" ,  prof. dr. St. C ywiński — „D obry  
ka to lik  — dobry  p a tr jo ta " ,  prof. dr. Z. F e ­
dorowicz — „Religja, ja k o  c zy n n ik  w ych o ­
w a w czy" .

Protest przeciwko barbarzyństwu 
bolszewickiemu. — Na te ren ie  archid. 
w ileńsk ie j  odbyło się 181 zebrań, n a  kó- 
rych  było od 300 do 2500 osób. Na zeb ra ­
n iach  jednogłośn ie  po tęp ian o  p rze ś lad o w a­
nia religji w  Rosji i w yrażano  sym pa tję  
ofiarom prześ ladow ań.

Akcja katolicka. — Na te re n ie  a rch i­
diecezji p o w sta ły  d w a  związki: Związek 
S tow arzyszeń  mężów ka to l ick ich  i tak iż  
Związek n iew ias t.  Związek Stow arzyszeń  
Mężów ka to l ick ich  liczy 22 s tow arzyszen ia  
o ogólnej liczbie 1.477 członków. S tow a­
rzyszenia  stw orzy ły  24 sekcje , z cze­
go 10 sekcyj re ligijnych, 6 o św ia to ­
wych, 8 dobroczynnych. S tow arzyszen ia  
w swej działalności zorgan izow ały  154 od­
czyty. S tow arzyszen ia  odbyły  136 zebrań ,  
68 zebrań  zarządów, a  oprócz tego 6 s to ­
w arzyszeń urządziło  wycieczki k ra jo z n a w ­
cze i pielgrzymki..  Co się tyczy Związku

Stow arzyszeń  kob ie t  ka to l ick ich ,  to ten  
liczy 21 s tow arzyszeń ,  posiada jących  2.226 
członkiń . P rac a  podzielona je s t  w  49 s e k ­
cjach, z tego 15 religijnych, 13 ośw iatowych, 
9 dobroczynnych , 4 obyczajowe, 5 b ib l io ­
tecznych  i 3 sekcje  dobrej k siążk i.  S to w a­
rzyszen ia  kobiece zorganizow ały  138 odczy­
tów. J a k o  p racę  na  przyszłość, S tow arzy­
szenie s taw ia  sobie uśw iadom ienie  cz łonków  
w k w es tjach ,  dotyczących wiary, w ych o ­
w an ia ,  ośw iaty , organizacji społecznej.  Ce­
le te  m ają  być osiągnię te  w drodze u rzą ­
dzan ia  odczytów, re fe ra tó w , pogad anek ,  
d yskusy j i zeb rań  to w arzysk ich .

Konsekracja kościoła w Turgielach.— 
D. 8 m aja rb. JE. Ksiądz A rcyb iskup  - Me­
trop o li ta  p o k o n sek ro w a ł  kościół p ara f ja lny  
w Turgielach pod ty t .  W niebow zięcia  N aj­
świętszej Maryi P anny .

Zgon zakonnicy.— D. 29 k w ie tn ia  rb. 
zm arła  w k lasz torze  Sióstr  B ern a rd y n e k  
S. A ndrzeja  Ł ukaszew iezów na ,  m ająca  la t  
27, z zawodu nauczyc ie lka ,  ur.  w  par.  za ­
błudow skie j ,  do zako nu  w stąp i ła  w  ro k u  
1925.— R eąu iesca t in  pace!

Z żyda katolickiego  
po całym świecie.

Rzym i Włochy. — Ojciec św., p rzy j­
mując n iedaw no  p ie lgrzym kę nauczycie l­
s tw a  z P iem o n tu  i Lombardji,  zorgan izow a­
n ą  przez Związek faszystow ski ,  wygłosił  
do niej przem ówienie ,  podnosząc godność 
nauczyciela  i nauczycielki, jak o  tego, „co 
je s t  najdroższem , n a jbardz ie j  koniecznem  
i na jpożyteczn ie jszem  dla aposto ls tw a ,  k tó ­
re  sam Boski Zbawiciel przyniósł  n a  ten  
św iat" .  Rodzina, p ań s tw o  i Kościół, po leca­
jąc nauczycie ls tw u swe młode pokolenie ,  
w k ła d a  n a  n ich  wielk ie  i św ię te  p o s ła n ­
nictwo. „Kościół żąda, by w ychow anie  p ro ­
w adzone było z p e r s p e k ty w ą  życia wiecz­
nego".— W pierwszy dzień W ie lkanocy  Oj­
ciec św. od p raw ił  w  kap licy  sy k s ty ń sk ie j  
Mszę św., k tó re j  w y s łu ch a ł  ak re d y to w an y  
przy  Stolicy Ad. k o rp u s  dyp lom atyczny  
oraz p a t ry c ja t  rzym ski.  — Ojciec św. w ydał 
zarządzenie  w  sp raw ie  ca łkow ite j  r e o rg a ­
nizacji a rch iw ów  w a ty k a ń sk ic h .  W związku
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z tem  m a być sporządzony  rocznik, k tó ry  
będzie zaw iera ł  w ie lk ą  ilość tomów. Do 
pracy  nad  tem  zaproszono a rch iw is tów  
z całego szeregu k ra jów . W obec tego, źe 
w b ib l jo tece  w a ty k a ń sk ie j  znajdu je  się w ie­
le cenny ch  rzeczy, n ieznan ych  n a w e t  uczo­
nym, Ojciec św. p o s tan ow ił  w ydaw ać  sp e ­
cjalne czasopismo do in fo rm ow ania  św ia ta
0 now ych  odkryc iach  w bib ljo tece.—Ojciec 
św. w ys to so w ał lis t  apos to lsk i  do p rze ło ­
żonych zakonów  fran c iszk ań sk ich  z p ow o­
du 700-lecia śmierci św. A ntoniego  P a d e w ­
skiego, k tó re  p rzy pad a  13 czerwca 1931 r.

Francja. — N ajw ięksi  n a w e t  pesym iści 
stw ierdzają ,  że odrodzenie  religijne in te l i ­
gencji f rancusk ie j  je s t  fak tem ,  nie da jącym  
się zaprzeczyć. D owodem  tego odrodzenia  
jes t  chociażby udzia ł  młodzieży, uczą ­
cej się w  wyższych zak ła d ac h  n a u k o ­
wych, w n abo żeńs tw ach ;  w  tym  ro ku  
re je s t r a c ja  w ykazu je  udzia ł  te n  z 26 
szkół i fak u l te tó w  13.800 akadem ików . Na 
czele w szy s tk ich  zak ła dó w  idzie p o l i tech ­
n ik a  z 2.849 podpisami. Wogóle znaczna część 
tej młodzieży bierze czynny udział w dzie­
łach  apo s to ls tw a  i spo łeczno-kato lick ich . J e ­
dnym  z czynników  tego odrodzenie  je s t  l i te ­
r a tu r a  religijna, s to jąca  n a  w ysok im  pozio­
mie. W ie lką  poczytnością  cieszą się dzieła z 
z a k resu  życia duchow nego  i m is tyk i  k a to l i ­
ckiej. — Podczas św ią t  w ie lkanoc nych  od­
był się w  Algierze X k o n g res  narodow y 
francusk ie j  federacji s tu d e n tó w  katolickich . 
Na k o n g res  p rzybyło  przeszło 12.000 cz łon­
ków. — W N ancy  rów nież  w  tym  czasie 
odbył się ko n g re s  k a to l ick ie j  młodzieży 
f rancusk ie j .  — Tegoroczny k o n g res  d iece­
zjalny w P aryżu ,  n a  w yraźne  życzenie k a r ­
dyna ła  V erdier ,  za jm ow ał się k w es t ją  p r a ­
cy spełecznej k a to l ik ó w  fracusk ich  i z a s ta ­
naw ia ł się nad  w prow ad zen iem  do szkół
1 do s tow arzyszeń  w y k ład ó w  z dziedziny 
n a u k  kato licko-społeeznych . — W k a to l i ­
ck ich  k o łach  F ranc j i  pow itano  z żywem 
zadowoleniem założenie k lu b u  dla s tu d e n ­
tów  k a to l ick ich  w Q u a r t ie r  Latin . Klub 
ten , k tó ry  posiada  w ła sn ą  b ib l jo tekę ,  będzie 
u rządza ł regu la rne  zebran ia  i odczyty. K a ­
toliccy s tudenc i w ydziałów  pań s tw o w y ch  
będą  mieli możność po g łęb ian ia  ta m  swej

w iedzy o p rob lem ach  religijnych. — W  Mar- 
sylji odbył się n iedaw no kong res  m iejsco­
wej sekcji narodow ej F ederac j i  ka to l ików  
francusk ich .  W ob radach  wzięło udział
16.000 członków ; p rzem ów ienia  wygłosili 
m. in. Ks. B iskup  Buoburg, ks .  D oncoeur 
i gen. C aste lnau . Ks. D oncoeur o m aw ia ł 
znaczenie  p ap iesk ie j  E ncyk lik i  o chrześci­
ja ń s k ie m  w y ch ow an iu  młodzieży dla F r a n ­
cji, gdzie wolność nau czan ia  w ygląda  obec­
nie n a  bardziej zagrożoną, niż p rzed 
laty . Mimo wszelkich obietnic, kato licy  
m uszą  czuwać, by szkolnictwo ka to l ick ie  
zosta ło  n iena ruszon e ,  by wreszcie i ono 
ta k ż e  o trzym ało  na leżne  m u od p a ń s tw a  
subw encje ,  j

Belgja. — W dd. 12—14 k w ie tn ia  rb. 
odbył się w  L ow anjum  A kadem ick i k ongres  
misyjny, na  k tó ry m  om aw iano  doniosłe 
kw estje ,  zw iązane z p racam i misyjnemi. — 
Od 31 s ie rp n ia  do 4 w rześn ia  odbędzie się 
w  B rukseli międzynarodowy kongres  p rasy  
kato l ick ie j ,  za in ic jow any przez ruchliw e 
S tow arzyszen ie  dz ien ikarzy  k a to l ick ich  w 
Belgji.

Austrja. — Mówiąc kazan ie  d. 16 m arca  
r. b. w k a te d rz e  św. S te fan a  w W iedniu, 
J. Em. Kard. Piffl, arcyb. w iedeńsk i ,  o p rze­
śladow an iu  religji w  Rosji zaznaczył, że 
z p ew nych  względów dopuszczalne je s t  po ­
ró w n an ie  s to su n k ó w  ro sy jsk ich  ze s to su n ­
kam i aus tr jack iem i:  „Również i w Austrji,  
m ów ił Kard., je s t  dość e lem entów , n ie ty lko  
wdzięczących się do s to su n k ó w  rosyjskich , 
ale zm ierzających w yraźnie  do tego samego 
celu, k tó rego  m ark s izm  w Rosji dopiął. P o ­
zostawcie ty lko  m arksizm ow i w A ustr j i  
n ieogran iczoną  władzę, a również i u  n as  
s ta n ie  się to, co dzieje się w  Rosji. W szę­
dzie bowiem m arksizm  w religji pozytyw nej 
widzi swego najw iększego  i na jn iebezp iecz­
niejszego wroga".

Z życia katolickiego w kraju.
Archid. gniezn. i poznań. — Prace  

przygotow aw cze  do K ongresu  E u ch a ry s ty ­
cznego idą w całe j pełni. K ongres rozpo­
cznie się w  czw artek ,  26 czerw ca r.b., o g. 
9-ej u roczys tem  nab o ż eń s tw e m  w kościele
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Bożego Ciała. Udział w  K ongresie  zapow ia­
da się bardzo liczny. T ak  z całe j Polski, 
j a k  i z zagranicy  zg łaszają  się wciąż ucze­
stnicy. Szczególniejsze za in te resow an ie  w y­
kazuje  emigracja. To też Sekcja  Em igracy j­
na  czyni p rzygo tow an ia  na  przyjęcie licz­
nych  gości. O rganizację  p rzyjęcia  em ig ran ­
tów  pos tanow iono  powierzyć „T ow arzystw u 
Opieki Polskiej nad ro dak am i na  obczy­
źnie". W niosku jąc  z nadchodzących  odpo­
wiedzi n a  zaproszenie  J. Em. Ks. K a rd y n a ­
ła  Hlonda, spodziewać się należy, że około 
20 b iskupów  zagranicznych weźmie udział 
w Kongresie, k tó ry  szczególnie w k ra jach  
s łow iańsk ich  budzi za in te resow an ie .

Archid. krakowska.—J. E. Książę-Me- 
tropo li ta  k ra k o w sk i  ogłosił List P as te rsk i ,  
k tó ry  zos ta ł  odczytany  w kościołach a rch i­
diecezji d. 27 kw ie tn ia  rb. List pośw ięcony 
jes t  Encyklice Ojca św. P iusa  XI o chrze- 
śc i jańsk iem  w ychow aniu . Książę-Metropoli- 
ta  nazyw a tę  E n cyk likę  w ydarzen iem  p ie rw ­
szorzędnego znaczenia ,  podkreś la jąc  przy- 
tem  n a s tę p u ją c ą  okoliczność: „W śród ta k  
głośnego i szerokiego za in te reso w an ia  się 
m iodem poko len iem  uderza  nas  zgrzyt b o ­
lesny, objaw  n iezm iernie  sm utny . Oto ten  
św ia t  cywilizowany, rozbrzm iew ający  pięk- 
nemi h a s łam i op iek i nad  młodzieżą, nie 
umie znaleźć an i s łowa p ro te s tu  i grozy, 
gdy o miedzę, w  bolszewickiej Rosji, miljo- 
ny dzieci i w yros tkó w  rzucone są z rozm y­
s łu  n a  p a s tw ę  zupełnego  zdziczenia, n a j ­
okropnie jszych  chorób i w yuzdania ,  gdzie 
urzędowo robi się w szystko , by je zniepra- 
wić. Cały św ia t  o tem  wie, ale milczy. I m o­
że to  milczenie je s t  konieczne! Bo w tych 
sam ych  spo łeczeństw ach ,  t. zw. zachodnich, 
dzieje się to  samo, choć w sposób odm ien­
ny. Również miljony dzieci rocznie pozba­
wia się życia dla egoizmu i wygody rodzi­
ców, innym  miljonom młodzieży z w y rach o ­
w an iem  odbiera  się pod s taw y  moralności 
i wszelkiego wyższego na s t ro ju  przez b łęd ­
n ą  i fa łszyw ą n a u k ę  i w ychow anie" .  W s to ­
su n k u  do naszych  w a ru n k ó w  Książę-Metro- 
poli ta  t a k  pisze: „Przez n ieszczęśliwy bieg 
dziejów naszych  zostaliśmy wciśnięci w  kresy  
na pół az ja tyck ie  i zachodnie; chrześc i jańska  
k u l tu ra  p rzed o s taw a ła  się do n as  już czę­

sto zmieniona, w ykoślaw iona, przychodziła  
bowiem nie w pro s t  ze źródła, lecz p o śred ­
nio, najczęściej przez k u l tu rę  g e rm ań sk ą  
z jej sw ois tem i do d a tk am i i spaczeniami. 
U żywamy wiele pojęć zachodniej k u l tu ry ,  
ale w  życie nie  um iem y ich  wprowadzić .  
I t a k  przez czas zaborów  w zdychaliśmy 
rzew nie  do wolności, a, uzyskaw szy  ją, nie  
um iem y jej należycie zużyć. N a jjask raw ie j  
ukazu je  sie to  na  polu w y chow ania  szkol­
nego. Bez t ru d no śc i  pozwoliliśmy p rzep ro ­
wadzić zasadę szkoły  wyłącznie  p a ń s tw o ­
wej i zakuć  ją  w zupe łny  monopol".

W ykaz PP. WW. Księży, którzy zalegają 
z opłatą za „Wiadomości Archidiec."

Ks. Pref. W. A raszk iew icz  N -W ilejka zł. 15 
„ Prob. P. Bagieńsk i w Wiszniewie „ 30
„ „ W. Biernacki w  Rohożnicy „ 30
„ „ J. Borówko w Zabrzeziu  „ 30
„ „ A. H orba  w  Swisłoczy „ 20
„ „ B. H ryniw icki w W ere jk ach  „ 30
„ „ A. Ja s k ie l  w  Mieżanach „ 30
„ „ F. K uksew icz  w Jez io rach  „ 60
„ „ J . K ry ńsk i  w  Zelwie „ 60
„ „ N. Kozłowski w Chołchle „ 15
„ „ W. K aro lczuk  w Chożowie „ 15
„ „ A. Moczulski w W ojs tom iu  „ 30
„ „ H. Oziewicz w W o łko w y sk u  „ 20

„ A. R uk as  w M arc inkańcach  „ 90
” T. Ryłło w Hruzdowie „ 90

„ „ J. S iem aszkiewicz w D u ksz tach  30
„ R ek to r  L. Saw oniew sk i w  Grodnie zł. 45 
„ Prob. P. Siemaszkiewicz w D uksz tach  30 
„ „ Z. Sztaf iński w Lacku  zł. 15
„ „ A. Udalski w W ołożynie „ 90
„ „ B. W ołejko w D ru sk ien ik a ch  „ 90
„ „ S, W eren ik  w B udsław iu  „ 45
„ „ E. Z asz tow t w Podborzu „ 30

A. Z arem ba w Dalekich „ 82 
P ros im y o uregulow anie ;  zaleganie  s t a ­

wia w ydaw nic tw o  w niezw ykle  przykre j  sy­
tuacji i pow iększa  zadłużenie .

Prosimy nadsyłać prenumeratę 
na rok 1930.

D ruk ow ane  za  zezw olen iem  O rd y n a r ja tu  
A rcybiskupiego .

Redaktor i Wydawca
Ks. LEON ŻEBROWSKI
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